Toruń, 24 


SIŁA 


ernika 1928 r. 


I ZDROWIE 


Rok ll. 


Dodatek tygodniowy „Słowa Pomorskiego" 


Program pracy zimowej w 
sportowca - amatora. 


Gimnastyka malodyczna, jako podstawa wych. ilryarna- 
go. — Bodzaje „walik“. — Boka, jage załaty | wady. 


„Pracę zacząć od pudataw!* Slowa ta, wypowiedziane 
preas jednego £ wybitnych znawców wychowania (lryce- 
nago w Polsce winny rnależć oddźwięk w sercach waszy- 
stkich aporiowców-amatarów. Nie wynieale ze aportu do- 
Gatnich wartoóci. a tam samem nie przyłoży alę do roz- 
woju aportu Len, kto pominął lub lekceważy gimnaatykę 
metodyczną w zimie, ponieważ gimnastyka jest podata- 
wą waryatkich sportów. Żle czynią aporiowcy, którzy 8 
chwila zakończsania sezona pogrąłają salę w (zw. „aen 
gimowy* na kilka miesięcy. 

Kiedy boiska ogłerocona pokryją aię powioką óAnieś- 
ną. — „gros“ pracy aportowca powinno alę przenieść na 
salą przedewazystkiem, by przcz gimnastykę codzienną 
przygou'wać organizm do większych wyajlków  lizycz- 
mych na sazon latni, nie mówiąc juf o różnego rodzaju 
eportach, padających aig do uprawiania w salach gim- 
nmagtycznych. Gimnastyka jest niejako gramalyką wycho- 
want ([lzycznego i aportu. 

Baz należytego przygotowania drogą metodycznej 
in'nasiyki w sazonia zimowym nie może marzyć o „do- 
rej farmie”, na wiosnę lekkoatleta. Wlońlarz | pływak 

rownież nie będzie stawiaj rekordów w sezonie, |Jażali 
przes przeciąg prawie sześciu miasięcy zaniedhał gim- 
nastykę ioetodyczu4. Nie aapoiminajmy o tem, te zbyt 
śorBowary traniną mceeaną wioaną bes ciągłości wysilku 
firpycznego. umiejąloie dawkowanega w (oriuia gimna- 
atvki codziennej w akutkach swoich moża hyć wprost 
datalny. Ilvż wypadków „przeinęczenia” czy  „przeforso- 
wania“ spolyke się u zbyt amhltnych sportowców wczes- 
ną wiosną? Jedyna rada i najlepszy lekarz w tym wy- 
padku — to ciągłość pracy, a nia „aen zimowy”. 

Rzecz dosyć ciekawa, że malo mamy aportowców, 
którzy jrzyjaźnią się 2 gimnastyką metadyczną Prze- 
ważnie zapalony aportou ior. który gpecjalizuja się tylko 
w pewnej jednej galęz! aportu ena przeważnie | uznaje 
ruchy gimnastyczne tylka swojej specjalności, natominat 
codziennej gimnastyki metodycznej w porza zimowej nie 
uznaje. Wielka szkoda, ale leczyć aię pod tym wzgledem 
powinniśmy, bo taka jadnostronnie ujęta praca — ta 
praca na metę krótką i nivchyhna droga do sawodociwą 
e nie aportu amatorskiego. -- 

Zanim przejdziemy do omówienia aportuw zimowych 
— w calem tago ałowa znaczaniu — omówimy jedan dział 
aportów. który oprócz gimnastyki bardzo nadaje aię da 
uprawiania zimową | jealanną porą w sali gimnastycznej, 
Są to spory, którym nadamy ogólną nazwę: „walki“, 
Do walk saliczymy boka, azarmierkę, palcaty, zapasy I 
„walkę wręcz”, swana z japońskiego „džiu — dźitau'. 

È lan dzial apartu „tj. walki' jesi alaba u naa 
goawinięty. Winian on być raawinięty rwlasacra w azko- 
jach męskich, bo iue tyiko wrodzany insiynki bojowy 
młodzieńca znajdzia w walce sztucznej nalażyta ujście, 
ale i tycia praktyczna zmusza nas wprost do tego, by 
tego rodzaju ćwiczań utlylitarnych ahaniutnie mie zanied- 
bywać. Walka aztuczna winna przygolować niejako da 
wałki naturalnej I rzeczywistej. Walka przygotuje do 
amiejężnego wykarzyatania nagromadzonagć zasobu ail 
na wypadek niabazpieczeńatwa. In kt bojowy |eat bar- 
dro rozwinięty, zwlaszcza u chłopca, który hardzo latwo 
gnależć może ujácie niepożądane jeżeli nia damy mu 
ujścia podriwego, dającego mię pogodzić r warunkami 
tyriowami człowieka cywilizowanego. Kiedy wybujalamu 
inatynktowi bojowama młodzieńca nie damy godziwega 
ujicła, to znajdzie on sobie ujścia w mniej pożądanej 
Poria, jak w walce z przelożonymi, nauczycielami, pra- 
eodawozmi, czy taż a Rodzicami. Taga rodzaju walki g 
przełożonymi jak np. „kawały umądrana bealfram" apra- 
wlają ©młodzieśy wielkie zadowolenie, Urządzanie różne- 


go rodzaju kawałow  lędzie tam intensywniejsze MA 
mniej ujść będzia miał lan instynig bojowy. Gdy 
chłopak aię wyAsermuje, wybokauje ltp. na lekcjach 
arormierki, bokau na pewno bedzie spokojniejezy | wy: 
chowania jego będzie znacynie ułalwiona. 

Jakież korzyści przynioaą ta walki aztuczne  społe- 
czeństwu | państwu? Wprost nieoceniona. Ceamte są ród- 
nago rodzaju bójki po pijanemu, alho różna inna prze- 
atępatwa, jesli nie dalszym ciąglem: „kawałów szkol- 
nych“? Wychowawca lizyczny, cay instruktor apelnia 
zaszczytny obowiązek obywaielaki wobec państwa, dająa 
godziwe ujście instynktowi bojowemu młodzieży. 

Przejdźmy da omówiania jednego za aportów, który 
zaliczyliśmy do walk a mianowicie bokau. Sport lan 
ma więcej |rzectwników, niż zwolenników, Boka — to 
„bicie sią Lrutalna" mówią niektórzy, lecz już zgóry 
pens wyjaśnić «ła pojmowanie bokau, jako sportu. 

artość bokau r'możemy ocaniać ea stanowiska praktyce 
nego. zdrowotnego | maralnego. Boks -— jest to półprak- 
tyczna walka nadająca się do rozpowazechniania wśród 
młodziaży męskiej. W czasię wojny świalowej zdarzały 
się wypadki, kiedy dolrze znający ten aport Anglicy po- 
aługiwali alg nieraz ciosami bokaerektemi, Było to pn- 
wodem wprowadzania sportu bokserskiego w armjach 
europejskich, gdzie znajduje on dość azarokie zastosowa- 
nie. Cel wprowadzenia baksu do armji jast jasny i zrogu- 
miały. Który ze aportów obok azarmierki wyrobić mote 
kardynalne zalety żołnierza jak: odwage, pewność siebia 
napaatliwość i wytrwałość? Cót wart jest toinierz bojai- 
liwy I z natury miękki? Boks wraz e walką na bagnety 
stanowi pewną całość w sobie í joat niejaka przygotowa- 
niam da walki na bagnety. Mogą sobie ostatecznie prze- 
ciwnicy występować przeciw bokaowi, ale praktyczne 
znaczenia boksu przedewszystkiaem dla armji chyba ni 
nie zaprzaczy. Już „olrzaskanie* alę z „ringiem*, choćby 
przez najzwyklejsze ćwiczenie dodaje danemu osobniko- 
wi dużo pewności alebńą odwagi i chęci do walki. Rzecą 
ciekawa, że przeciw boksowi występują przawaźnia jad- 
nostki, slabe. wadliwa I bojaźliwe, — 

Pod względem fizjologicznym buka posiada bardzo 
dużo, tzw. „plusów“, poniewa! stala zatrudnia mięśnia 
kończyn górnych, mięśnia kończyn dolnych 1 tułowia 
Praca wymienianych grup mięśniowych jest bardo in- 
tensywna | jednostronna. Różnago rodzaju kroki, odsko- 
ki, uniki, wypady | ciosy zatrudniają naprzemian prawie 
całą muskulature. fleż akłonów, skrętów | zwrotów tufo- 
wia musi wykonać bokser chcąc się uchronić przed ata- 
kami napastliwego przeciwnika? Intensywna praca mień 
niawa wyłącznie dynamiczna powoduje azyliką przemia- 
nę materji, w której biorą udział dwa najwytsza organy 
organizmu, tj. płuca i eerca. Organy tat przez natę?ającą 
pracę wzmacniają mię. Przes cloay pojedyńcza czy ear- 
jalne różnego rodzaju wyraliia aoble boksar elastyczność 
1 glbkość stawów. 

Wplyw loksu na uklad nerwowy centralny jest 
również bardzo koreyatny, ponieważ rozwija w wysokim 
atopniu szybkość reakcji 1 zdolność koordynacyjną. Ża- 
dan inny za aportów, oprócz szermierki nia wymaga tak 
błyskawicznej zdolności konrdynacyjnej 1 szybkości w 
reakcji jak boka. 

Pad względem paychicznym możemy dopatrzeć alę 
w bokale zarówno zalet jak I wad. Da najcenniejszych 
zalej naleteć będzie to, 2e ma godziwe ujńcie instynkt 
bojowy. Ćwiczy mię taż odwaga | męstwo orar wytrwa- 
łość w znoszeniu bólu, co jast również bardzo ważna. 
Nie chcę ióć at tak daleko w tym klarunku jak Sparta 
nie, którzy nawzajam aię chłostali nieraz da Unadlega 
aby się przyzwyczaić da znoszenia bólu, bo nia jest to 
wyłącznym celem sportu bokaerakiego. 

Bardzo niebazniaczną wadą boksu jest raszczapianie 
pierwiastka brutalności u młodzieży, zwlaaecea U mo 
działy s ludu, jeżeli nauczania bokaa podajmie aię jakk 

udo-tranan względnia mietachowy instruktar., Rozwi. 

nie popędu do lrutalnońci nie można uważać za potą, 
ane sa względów upołecznych, ani nawet ludskich, £ 
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drugiej strony brutalne nieraz widowiaka ringowe sra- 
fala apoleczeńntwo do lego rodzaju sportu. Słuszne po- 
miekąd jest powiedzenie %e boka nie agadza aig s nowo- 
eseanq cywilizacją I chrześcijagaltwem, lecz tu trzeba dać 
pewnego rodaaju eprostowanie, tj. jeeli jest uprawiany 
eawodowo | nie w rzetalnej karnońc|! eportowej. 

Wielu więc nazywając boks aportem brutalnym pan- 
pełnia ten bląd, że potępia boka zgóry, nie umiejąc od- 
różnić boksu ćwiczebnego (treningowego) od bokąu za- 
wodniczącego. Przecież niekoniecznie bić mę musimy a 
przeciwnikiem! Nikogo zmusić nie można do otwartej 
valki na ringu, bo można a korzyścią uprawiać różne 
ekakanki ponad linkę, walkę 2 cieniem lub robić ćwi- 
czenia przygotowuwcza różnago rodzaju z workiem, irw. 
„punchiną-ballem*. Tu pierwiastek brutalności jest wy- 
khluczony, a korayści jesaczu większe ni2 u boksSera—xa- 
wodowca. Zdać aoble trzeba aprawę z jednaj rzacay, 2e 
ćwiczyć, a bić się w bakale — to wielka różnica. Nieobez- 
manego z boksem widza wystrasza bardzo często dużła 
rękawica bokaerska, klóra w rzeczywiatości nle jest taka 
atraarna, ponieważ jest miękka. Strasznem to wydaje aig 
zdaleka, ale kto zapozna się £ tam w praklyce, na pew- 
na zmjani awoje zdanie. 

J. Fligak. 


(Dalszy ciąa nastąpi). 


Apel do Katol, Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej. 


W roku 1828 podczas „Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu" odbędzie się ogólnopolski 
zlot Stowarzyszeń Mlodzieży Polakiej, połączony z 
ćwiczeniami flzycznemi. Organizacja zlotu apoczywa 
w ręku Zjednoczenia Młodzieży Polakiej w Poznaniu 
i Jest już w pelnym biegu. Szczegółowy program 
elotu i ćwiczeń będzie wkrótce rozeałany. 

Druhny i druhowie z Pomorza! Jeat nas vrueBzo- 
nych w Katolickim Związku Mlodzieży Polskiej na- 
azej diecezji przeazlo 20 000. 

Apelujemy do Was już dzisiaj, weźcie aię ra- 
wczasu do ćwiczeń fizycznych, by na 7»ew Związku 
wazyscy, a już najmniej 2000 druhów i 1500 druhen 
na znak zgody | należytego przygotowania wykrzyk- 
nęlo nasze haslo: 

Gotów! Sprawie aluł! 
Katolicki Związek Młodzieży Polskiej na diecezję 
chełmińską, 


= 


Z życia tow. gimnast. „Sokół. 
3 Dzielnicy Pomorskiej. 


3-cie zebranie Zarządu Dzielnicy k'omorskiej Zwi 
zku Towarzystw Gimnastycznych „Sokół* w Polace 
odbyło aię w niedzielę 14 paźdz. b. r. w Grudziędzu 
w tłokalu druha Jana Kellasn pod przewodnictwem 
prerzena dh. WI. Samolińakiego. 

Rezolucję, kiórg Przewodnictwo uchwaliło na 
awcm zebraniu 17 września r. b. w naprawie ćwiczeń 
wołnych, Zarząd rozszerzył o tyla, że do udziału w 
ćwiczeniach zlatowych zubowigzani ag czlonkowia 
także w wieku ponad lat 25, o ile leh zdrowie fizyce- 
ne na uprawianie ćwiczeń pozwala. 

Dh. Pawel Bęzcyński stuwia wnlosek, aby w Dziel 
nicy urządzić kure gimnastyki sprzętowej. Nad apra- 
wą tẹ rozwinęła się bardzo ożywona dyskusja, której 
wynikiem była uchwalona rezolucja, przedłożona 
przez dh. Radłowskiego, a mianowicie: 

„W oparciu o aprawozdanie Naczelnika Dzielni- 
cowego, z którego wynika, że gimnastyka aprzętowa 
zostaja zaniedbana, zwraca Zarzęd Dzielnicy uwagę, 
że lekka atletyka może liczyć na poważne rezultaty 
jedynie przez powrót do ćwiczeń na przyrządach, któ- 
fe muazę poprzedzić albo Iść równomiernie w pracy 
a lekką atletykg. 
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Przyragdy to nie tylko órodek do uzyskania od- 
powiednich wyników w lekkiej atletyce, która aig ros- 
wielmożniła jednostronnie, ale także moment przy- 
ciągający do pracy sokolej — to środek wyrobienia 
dyscypliny sokolej t odwagi męskiej W ślad za tem 
postanawia alẹ powrót do ćwiczeń na przyrządach 
aposobem i środkiem, które ustali Naczelnictwa Dziel- 
nicy". 

Uchwałono urzędzić 14-tygodniowy kura instruk- 
torów w czasie świąt Hożego Narodzenia. Kura ten 
ma się odbyć w Bydgoszczy. 

Na wniosek dh. Iadłowakiego postanowiono: „Nie 
wolno gniazdom występować re sztandarami na uro- 
czystościach prywatnych jak imieniny, śluby i t. p. 
Jedynie można ze sztandarami oddawać przyslugę 
zmarlemu czlonkowi. Sztandar musi mieć zawsze re- 
gulaminem przewidziane pokrycie“. 

Naczelnik dh. Makowski omawia szczegółowa 
sprawę przygotowania na zlot wszechsłowiański, któ- 
ry odbędzie się w roku przyszłym w Poznaniu. 

Wybrano funkcjonarjuszy dzielnicowych na zlot 
zwięzkowy. 

Pogotowie sanitarne stawi zarząd okręgu V w 
Bydgosyczy. Wyznaczeni funkcjonarjusze maję obo- 
więzek zająć aię rwemi drużynami da ćwiczeń wapćl- 
nych i osobnych, zawodów, pochodów, wyżywienia, 
zakwaterowania itd. oraz padają im do wiadomości 
rozkazy zlotowe. 

W imieniu przewodnictwa Dzielnicy dh. prezea 
Samoliński stawia wniosek o postanowienie zwolania 
jeszcze przed 31 grudnia r. b. nadzwyczajnej Rady 
Dzielnicowej, której przedłoży się następujący wnio- 
aak: 

„Od 1 stycznia 1929 r. zaprowadza się dla wszyst- 
kich członków Dzielnicy Pomorskiej jednolitą sklad- 
ko w wyankońci 7} 1.— miesięcznie Składki będa In- 
kasować Zarządy Gniazd regularnie miesięcznie na 
bloczki kwitowe, których dostarczy Przewodnictwo 
Dzielnicy. Co miesięcznie odstawia gniazdo 50 proc. 
składek czlonkowakich do Irzewodniciwa Dzielnicy, 
które z otrzymanej kwoty pokrywa składkę związko- 
wą i ponosi najniezhędnicjnze wydatki zaryądów o- 
kręgowych. Gniazda nie płacę oddzielnie składek 
zwigzkowych i okręgowych. Z otrzymanych w ten 
sposób lunduszów utrzyma Przewodnictwo Dzielnicy 
atałego technicznego inatruktora. którego zadaniem 
hędzie odwiedzanie gniazd, urządzanie kursów i przy 
aposabianie naczelników gniazd i okręgów". Zebrani 
wniosek ten aprobuję. 

Nastepnie uchwalono, że wszystkie gniazda po- 
winny masowo wzięć udział w uroczystościach 10-cio 
lecia niepodleglońct Polski. 

Dh. Kiłlanowski przedkłada wapaniale wykonaną 
mapę, przedatawiającg Sokolg Dzielnicę Pomorską. 
Na tej mapie uwidacznia alę atan liczehny całej Dzial- 
nicy. Mapa ta przeznaczoną jest na Powszechne Wy- 
alawę Krajawą w Poznaniu. 

W myśl życzenia prezesa Zwięrku druha A. Ze- 
moyakiego uchwalona jednogłośnia bez dyskueji wy- 
rażenie zgody na mianowanie członkiam honorowym 
Związku marszałka Ferdynanda Focha. 


Na tem obrady się wyczerpaly íi prezes zamyka 
zabranie sokolem haslem Czolem! 


Organ Dzielnicy Wlalkopolakiej | Pomorskiaj „Sokół*”, 


Ukazał alę 15 października pierwszy numer „So- 
kala". Jeat to ilustrowany dwutygodnik gimnastycr- 
no-aportowy. Piamo, które wznowiono pod powyżazą 
nazwą jest nadzwyczaj pożytecznem wydawnictwem, 
które gargeo Sokolom polecić można 
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Piorwkzy numer okazowy obejmuje 16 stron. 
Przedstawia się wapaniale, tak pod względem ze 
wnqtrznym jak i co do treści. 

Na atronie tytulowej zajmuje miejecea portret pre- 
zaa Związku Tow. Gimn. „Sokół'** w Polsce p. Adama 
br. Zamoyskiego, któremu ten pierwszy numer zoslal 
pokwięcony. 

Sokolatwo szczególnie myáli o tem, aby po wszyst- 
kich gniazdach twarzono stale drużyny Sokole, a w 
nich z calę silę woli uprawtano przyspocohienie wo|- 
akowe. O tej ważnej naprawie zaraz w pierwsz$m nu- 
merze pamiętano, jak {t o tegorocznej olimpjadzie i o 
naszej dzielnej drużynie, która nas tak dobrze repre- 
aentowała w Amsterdamie, a z której może być sokol- 
atwo dumne i ehlubić ale może z odniesionych przes 
nią ” Y*cesów. Fotografja z ostatniego zjazdu Rady 
Dzrielnicawej, który odbył nię w Grudziądzu 29 kwiet- 
nia r. b. przedstawia się bardzo dobrze. 

Wydawcą „Sokola“ jest p. Boleslaw Kapela w 
Poznaniu, ul. Wroclawska nr. 18 Redakcję tworzą 
komitety także na Dzielnice Wielkopolskę t Pomor- 
akg. lledakcja Dzielnicy I'omorskiaj mieści aig w se- 
kretarjacie sokolim Przewodnictwa Dzielnicy w Gru- 
dziądzu, ul. 3 Maja nr. 10, tel. 850, gdzie należy przy- 
gyłać wszelkie wladomońci, dotyczące okręgów czy 
gniazd sokolich Dzielnicy Pomorskiej Tamże należy 
przesyłać fotografje prezesów okręgów czy gniazd 
jako I grup calych. 

Adrea wydawnictwa jesli: „Sokól' Pornań, ul. 
Wrocławska nr. 18. Dla Dzielnicy Pomorskiej „Sokólł'* 
Grudziądz, ul 3 Maja nr. (0, tel. 858. d 

Nowemu wydawnictwu „Sokoła'* „Szczgáć Bote“ 


4 aokole C20]e m! 


Z komitetu powiat. p. w. i w. f. 
w Grudziądzu. 


W atarostwie odbylo aię wa crwartek 18 bm zre 
branie Komitetu W F. i P W. w celu omówienia 
wielkich ćwiczeń tych arganizacyj, która miały być 
urządzone w dniach 10 111 listopada. 

Obradom przewodniczył komendant 
kapit. Oatapowicz, protokół pisal p. Neus 

Z ubolewaniem stwierdzić wypada, że owe mane- 
wry nie odbędą aię w dniach 10 1 11 listopada ze wzglę 
du braku karabinów. Dalej dowiadujemy alẹ, te gen. 
Rachmistruk nie chce w ie] sprawia przyjąć dele 
macji do której należy pp. prezes l1}. Okręgu „Soko- 
la", A Kamrowski, prerea ofic rez. dr. Szymański i 
komendant padot. p. Mania. 

Przeciw odlozeniu manewrów na 18. 11 saprote- 
mowal dr. Szymańaki bardzo emergieznie, bo wów- 
czas charakter manewrów zieni się zupelnie. Po- 
stanowione, ża w myśl uchwały pierwszego zebra- 
nia delegacja pójdzie da gencrala Rachmiatruka aby 
mu tę sprawę przedłożyć 

Kom. Pow. P. W. p kpt Osiapowicz zakomuni- 
kowal, te w sprawach tych ćwiczeń bedzie się komu- 
mikował! z towarzystwami wprost, omijając akręgi 
resp. dzielnice. Dotyczyło to „Sokola“ w Imieniu któ- 
rego zaproleatowal p. Kunz, wykazując, że na tere- 
nie m. Grudrigdza bierze udział nie jedno gniazdo 
lecz 6 atgd — rorkazy do sokolów muszą iść przez 
zarząd okręgu w tym wypadku przez prezesa A. 
Kamrowaklego, inaczej sokoli nia mogą wykonać roz- 
karów. Nacoby właściwie byly wladza „Sakola“ tak 
okręgowe jak i dzielnicowe, gdyby ponad ich glowa- 
mi atly jakiekolwiek zarządzenia, 


powiatowy 


BILA 1 ZDROWIE 


svs 


Większość niemile dotknęła sprawa przełożenia 
manewrów i absolutne nleliczenie się za apoleczeńst- 
wam, — które jak nasze grudziądzkie (wszystkie or- 
ganizacje P W.) tak serdecznie idą na rękę wojsko- 
wości. Niestety ostalniemi czasy coś się psuje a kto 
temu winien — niewiadomo. 


Z życia Hallerczyków. 
2 Toruńskiej „Drużyny Błękitnej". 


W bieżącym miesiącu w dniach 3 t 10, reda Dru- 
żyny Biękitnej Toruń odbyła awe tygodn. odprawy. 

Odprawom przewodniczył drb. komendant Chor. 
Pom. Władysław Malinowski Po uprawozdaniach 
kierowników poszczególnych sekcyj, przystąpiono do 
opracowania dalszego programu pracy. 

Między innemi omawiano sprawę „ówięla naro- 
dowego“ w dniu 11 listopada br. w klórem drużyna 
weźmie gremjalny udział, oficjalny jako organizacja 
PW.iW.F. 

Poruszono Jeszcze sprawę tradycyjnej gwiazdki, 
której drh. komendant poświęcił kilka szczerych 
słów, zapewniając że nad sprawą tą już czuwa 


Komunikaty TKS-u. 
Przyjazd trenera P Z. L. A. 


Zawiadamia się wszystkich czlonków Turuńskie- 
go Klubu Sportowego, że w dniach najbliższych przy- 
Jeżdża do Torunia trener P. Z L. A. i będzie przepro- 
wadzał treningi od 26-go bm. do 4 listopada. Treningi 
odbywać się będę w ujeżdzalni DOK VIII, koszary 
Pllsudskiego, obok kościoła garnizonowego. Informa- 
cyj i przepuatek udziela p kpt. Dróżda -— Kudra 8-go 
Raonu Sanitarnego. 

Wszystkich członków T. K. S-u chcących prze- 
prowadzić racjonalne treningi uprasza się o wzięcie 
udziału. 


Sekcja Lekko-Atletyczna T. K S. 


Kronika sportowa. 


PILKA NOŻNA. 


Warszawianka __Waria 1:1 (1:0). Niedzielny mece 
na boisku Legji pomiędzy Warazawiankg a Wartą z 
Poznania zakończył alię wynikiem remisowym 1:1 
(1:0) W pierwszej połowie gra zupelnie otwarta, chwi 
lami nawet miejscowi przeważają i podczas jednego 
z ataków strzela Piliszek z podania Luxenburga pier- 
wszą bramkę w 25 minucie. Po przerwie Warta prze- 
waża, jednak doskonała gra Domańskiego w bram- 
ce oraz obu obrońców utrzymuje wynik przez dluższy 
czas i doplero w 39 minucie atrzela Śmiglak głową 
z podania Przybysza wyrównywujący punkt Sędele- 
wal p Arczyński Widzów 3 tysiące. 


Łódź, 21. 16, ŁRS—Czarni 2:6 (1:0). Drużyna 
ŁKS-u, która obecnie znajduje się w doskonałej for- 
mia pokonała zasłużenie |wowskich Czarnych w sto- 
sunku 2:0 (1:0). Bramki dla łodzian zdobyli Król i 
Sowiak. Sędziował p. Baranowski z Poznania. 


Lwów, 21. 16. Tnryści_ Hasmonea t:6 (1:6). Nie 
znaczne zwycięstwo drużyny łódzkiej, która jedyng 
bramkę uzyskała w 6 minucie gry przez Karasiaka 
a rzulu karnego. Wszelkie wysiłki Hasmonei po przer- 
wie celem wyrównania nia dały rezultatu mimo, iż 
Turyści grali w 10 bez kontuzjowanego Kahana Nie 
oheazła alọ bez awantur, gdyż po meczu drułyng Tu 


Str. 4. 


ryatów obrzucono kamieniami. Sędziował p Luat- 
gartan. | 

Lwów, 21. 16. Wisła— Pogoń 2:6 (1:0). Najpowaś- 
niejsza kandydatka obecnie na mistrzostwo Ligi Wt 
ała odnioała zashiżone zwycięstwo nad Pogonig, zdo- 
bywająe braruki przez Czulaka I Reymana III. Jest 
to jedno z nielicznych zwycięstw Wisły nad Pogonię 
na boisku lwawskiem: Sędziował p. Marczewski z Ło- 
dzi. 

Kraków, 21. 10. Polania—Cracovia 1:6 (1:6). Nie- 
apodziankę zrobiła Polonia, która grając z 5 rezerwo- 
wymi odniosia zwycięstwo nad Cracovię Jedyną 
bramkę zdohyt Ałanzawski Gra do przerwy toczyła 
się ze znaczną przewagą Cracovii, niewyzyskanę jed- 
nak pryaz atak jej, grający bez Kałuży I Kublńskieno. 
Po przerwie gra ostra | wyrównana Sędsiowal p. Han- 
ka z Łodzi. Widzów około 8.000. 

Katowice, 21. 18. śląsk "Ruch 1:8 (1:8). Śląsk od- 
niósł nieapodziewang przewagę nad Ruchein, mając 
Jednak naogół wyraźną przewagę. Jedyną bramkę 
zdobył Buchala. Sędziował p. Stowczyński. 

Tabela ligowa. Po meczach niedzieli ostatniej ta- 
bela ligowa nic uległa wielkim zmianom. Przedata- 
wia się ona następująco: 1) Winta gler 24 pkt 37 bra- 
mek 82:31, 2) Waria gler 25 pkt. 36, bramek 54:36, 3) 
Cracowia gler 25. pkl. 32, bramek 54:36, 4) Legja gler 
24, pkt. 30, bramek 06:97, 6) Pogoń gier 28, pkt. 30, ato- 
sunek bramek 60:53, 6) IFC. gter 23 pkt. 28. bramek 
54:42, 7) Polonia gier 25, pkt. 28, bramek 59:54, 8) Tu- 
ryści gier 25, pkt. 26, bramek 49:43, 8) Czarni gler 22, 
pkt 24, hramek 44:42, 10) Ruch, gier 25, pkt. 23, bra- 
mek 38:43, 11) Warszawianka gier 23, pkt. 23, hramek 
41:50, 12) ŁKS gier 24 pkt. 20 bramek 49:48, 13) Haa- 
motiea 23 gier, pkt. 15, bramek 13:22, 14) Śląsk, 24 gry 
pkt 10, hramak 22:60. 


LEKKA ATLETYKA. 

Bieg naprzalaj a miatrzostwa Polski L ub |in, 21. 
10. W niedzielę rozegrany zostal w Lublinie bieg na 
przełaj o mistrzostwo Polski na przestrzeni 9 km. — 
Start odbył się na atadjonia Sokoła, przyczem na 24 
zapisanych startowało tylko jedenastu, a bieg ukoń- 
czyło ośmiu. Ostateczny wynik: 1) Kusociński (War- 
szuwianka) 27:48.2, 2) Sarnackli (Warszawianka) 
27:49, 3) Motyka (AZS Kraków) 28:50.4, 4) (.hrostow- 
akli (AZS Warszawa) 29:84, 5) Puch (PKS. Lublin) 
20:40, 6) Opoczyński (ŁKS), 7) Skolimowaki (PKS Lu- 
blin). Pogoda byla doekonała. Trasa bardzo dobra. 
Widzów 1.500 osób 

Bisag aaprzałaj „Gryta"”. WKS. „Gryf“ ma zamiar 
urządzać co mlesigc propagandowy bieg naprzelaj, 
alart i meta za każdym razem ma by w innej dzlel- 
nicy Torunia i ma objęć cały taren miasta Pierwazy 
taki bieg ma się odbyć w dniu 11 listopada r b. Trana 
wynosi około 4.000 m. 


KOLARSTWO. 

Zawady kolarskie w Toranta. Jug dawno ładna 
impreza sportowa nie wykazała tak wielkiego zalnta- 
resowania, jak niedzielne III okręgowe zawody ko- 
larskie urządzone w Toruniu przez WKS. Gryf. Na 
starcie (Plas Teatralny) zebrały alę tłumy publiczno- 
ści. przypatrująca się, jak zwartę ławą ruszy 27 ko 
larzy » 84 zapisanych (18 — 4 p loin, 10 — Sokół ITI 
19 — Dyon pomiarów artyierjt), na bieg 71-kilometro- 
wy a Torunia przez Chełmtę, Zalgno, Kowalewo | zpo- 
wrotam do Torunia Z powodu deszczu w niektórych 
miejscach potworzyło aię błoto, doayd trudne do pres- 
byqja. szczególniej na odcinku Chołmża—Kowalawo, 
przytem zły atan asosy, utrudniał nadzwyczaj kola- 
amm osiągnięcie lapezych czasów. 


SILA I ZDROWIEB 


Mr. Q. 


O godz. 1? m 41 na enak startara ruszają zawod 
nicy jednocześnie, za zawodnikami ruszają auta aę- 
dziowskia i sanitarne. Na ul. Grudziądzkiej jadą juśń 
rozcięgnięci, na czoło wysuwa się Zacharek Nr. 24 
(Sokól) 1 prowadzi prawie calę drogę. Do Łysomie 
przybywa o godz. 12.56, wyprzedzająe a jakieś 300 m. 
drugiego zawodnika. W Grzywnie różnica dochodzi 
do 1 km. Do Chełmży przybywa o godz 18.14 z różnicą 
2 km.; przeciętne tempo na tym odcinku wynoaiło 
84—40 km. na godzinę. Po paruminutowym postoju 
w Chełmży ruszamy w dalszą drogę, I tuż za miastem 
zabieramy za eobę kolarza, który na allnia pochylym 
1 śliakim akręcie uległ potluczeniu. Temu samema 
wypadkowi w tem saniem miejscu uległo jeszcze paru 
kolarzy. którzy z biegu alg wycofali. Jedziemy calą 
parą. chcąc dogonić czoło I dopiero na 85 km. udaje 
alg nam wyprzedzić Zacharka, różnica którego ad 
drugiego kolarza wynosi okoła 5 klm. Zatrzymujemy, 
aig w Kowalewie I a godz. 14.8 ukazuje się Zacharek, 
lecz jadąc już w wolniejszem tempie, w niedlugim 
czasie za nim przejeżdża Nr 41 Kozłowski I Ne 18 
kan. Llchnerowice, oczekujamy dalszych, dopiero w 
9 mln. po pierwszym ukazuje się grupa, zlożona a ko~ 
larzy Nr. 12, dalej trochę NN. 10, 30, 43, 16 16. Za Kos 
walewam Kozlowski jedzie luż obok Zacharka, za nie 
mi w odległości 100 m. Nr 18. Ten porządek utrzymu+ 
je się da saniej mety 


Przy skrycia z ul. Grudriędzkiej do mety, zaczyna 
się zazarla walka Í na finiszu zwycięża zupełnie za- 
ałużenia Konrad Zacharek, bijąc o dlugość maszyny, 
Jana Kozłowskiego (Sokól) Czas zwycięzcy 2 godz 
34 min. ze względu na ciężką trasę jest czasem b. do~ 
brym. Trzeci przybywa Nr 18 kan. Jan Lichnerowicą 
(D) w czaele 2 godz. 38 min. Po 10-minutowem ocze- 
kiwanlu wpada na melo czwarty zawodnik Nr. 10 
plutonowy Antoni Malecki (DY 24A, piąty Nr. 12 plut 
Maurecki (Dyon) 2405, szósty kpr Stefan Zien- 
tek (4 I.) 2.515, ?-y Nr 43 B. Pasiński (Sok.) 2.53, B-y. 
Nr. 40 Jan Bajerski (Sok ) 254 ltd. Przechodnią na- 
grodę zdobyła po raz drugi trójka dyonu pomiar. art, 
w akt. kpr. Lichnerowicz, ogn. Nagórski I ogn Ladwig 
w czasle 2 godz. 51 min. Organizacja zawodów b. do- 
bra, kontrolerzy na trasie wypelnili należycie ewa 
obowiązki: Kierownik zawodów por. Brzeziński, ay- 
dzlował por. Kaleta, pp. Bloch K., Borkowski, Kinca. 
Nagrody zwycięzcom wręczał maj. Gllewicz 


Pomorski bieg kalarak. Jak się dowiadujamy, 
w maju roku 1928 ma być urzygdzony bieg kalarski na 
okolo Pomorza (teren OK. VIII) Trasa biegu ma wy- 
nosić około 800 km. | ma być podrielong na ô etapów. 
Każdy etap wynosilby od 100 do 150 km. Bleg doatęp- 
ny ma hyć dia kolarzy tylko z Pomorea 


RÓŻNE. 


Uczozenie alimpijcryków w Kanafria Monta 
real, 10. 10. Miatrz olimpijski na 100 I 200 mtr. Wils 
llama otrzymał ad magiatratu rodzinnego awega mias 
ata Vancouver samochód w darza oraz 1500 dol., która 
przeynaczono na ukończenia jego studjów untwersy- 
tackich Panna Catherwud, mistrzyni olimpijska w 
skoku wzwyż otrzymała od maglatratu samochód o- 
ras 8.000 dolarów jako atypendjum naukowe  Pozą 
tem każdy Kanadyjczyk, który wyróżnił się na Olim- 
pjadeia, doatal od maglatratu Toronto po złotym te- 
garku 
u _ ~ oen a "II", zg 

Drukiem | nakładam Drukarni Toruńskiej T, A, 

Za rodakcję odpowiedzialny! 
Leon Kum, Toruń. 


